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Telegraficzne wiadomości.
P a r y ż ,  wtorek 6. Lipca. — Jutro zbiorą się członkowie konferencji

w  ses ję . . . .
W i e d e ń ,  wtorek 6. Lipca w  południe. — W edle nadeszłej tu dzis z W e­

n ecji telegraficznej depeszj, przybył tara wczoraj wieczór król grecki, uda 
się dziś w tow arzjstw ie księcia i księźnj M odenj do Cattaro i zabawi tam dni 
trzj.

B e r l i n ,  7. Lipca. — Najj. Pan raczjł nadać sekretarzowi rejencyjnemu, 
radzcj zachunkowemu p. I r m l e r  w W rocławiu, rendantowi głów nego urzędu 
poborowemu, em erjtow i p. M u l l e r  w Nordhausen i kontrolerowi wyjazdo- 
wemu p. D o w e r n  p rzj administracji poborowćj okrętowej na Ruhr w Miibl- 
heira w  obwodzie Duisburg, order orła czerwonego 4ej klasy, i zamianować 
radzcę rejeDCjjnego W i l l e n b i i c h e r  w Magdeburgu nadradzcą rejencjjnjm  
i djrektorem kom isji jeneralnej w Stendalu.

N a j ś w i e ż s z e  w i a d o m o ś c i .  Prasa austrjacka trwa ciągle w  nieprzy- 
jaznem usposobieniu ku F rancji; chociaż francuska nieco lagodnićj się odzywa. 
G a z e t a  t r j e s t s k a  chloszcze w  cierpkich słowach mieszanie się Francji 
w  spraw y austryacko-greckie, przjczera w jstęp ow ac zdaje się Anglia jako 
naturalna przjjaciółka Austryi.

—  I n d e p e n d a n c e  b e l g e  prostuje wiadomość, jakob j rosjjska flota 
miała otrzjm ać polecenie stawienia się pod rozkazj admirała Jurien de la Gra- 
vifcre na morzu adrjatjckiem ; g d j  przecież komendant rosjjsk i ma polecenie 
porozumieć się w  razie w ypadków stauow czjch z admirałem francuskim.^

— W' Anglii przjjęto bil lorda Lucana co do przjpuszczenia ź jd ó w  
do parlamentu; rezultat ten zawdzięcza się lordowi Derbemu

— W Hiszpanii nastąpiła zmiana ministerstwa, przj którego sterze mar­
szałek O’Donnell stanął. Zdaje się,  że zmiana ta nastąpiła przez w pływ  Fran­
c j i ,  którabj chciała mieć Hiszpanią na swej stronie przeciw zachciankom mor­
skim Anglii.

—  Nie wierzą tu , ab j, jakto I n d e p e n d a n c e  b e i g e  utrzjm j’w ala, na 
konferencji paryskiej z powodu rozpraw j o położeniu chrześcian w państwie 
turcckiem, pełnomocnik rosjjsk i odczjtał własnoręczne pismo cesarza Aleksan­
dra domagającego się, ab j Portę zobowiązano do zupełnego spełnienia hatti 
humajura w przeciągu dwóch lat. Jeżeli w ogóle stosunki chrześcian w T urcji 
b j ł j  przedmiotem działań na konferencji i jeżeli szczegółowo się w tej mierze 
kr. Kisielew odezw ał, ted j niewątpliwie zwrócono uwagę na memoran­
dum rosjjskiego rządu, w którem roztrząsano kw estją  Rajów. W ątpią 
słusznie o istnieniu pisma własnoręcznego cesarza, ju ż  dia tego sam ego, że 
miało b jć  na konferencji odczjtancm. Zdaje się atoli, że w całej tej rzeczy 
zaszła pom jłka. Wiadomo bowiem , że dotąd na konferencji djplom atów  
w P arjżu  b jła  tjlk o  mowa o Księstwach Naddunajskich. W  tej tedy kwestyi, 
jak z dobrego w iem j źródła, w jd ała  R osja  memorandum, w którem między 
innemi ta m jśl przew odniczj, że przj reorganizacji stosunków Mołdawii i W o ­
łoszczyzn y  o to najbardziej chodzi, ab j krajom tjm  zapewnić prawa i wolno­
ści zawarowane im przjwilejami.

(K o r. C%.) Półurzędowa prasa niemiecka zapewnia naraz jak b j na ko­
mendę z W iednia, z Frankfurtu, z Monachium, z Drezna i z innych stron, że 
bundestag nareszcie energicznie przeciwko Danii w jstą p i, tj. że z pola dyplo- 
m atjczuego przejdzie na pole cz jn u ?  Bynajmniej, to b j b jło  za gw ałtow nie; 
ale w jstosuje ultimatum, z krótkim ile możności terminem do odpowiedz, a g d j  
ta nadejdzie i niezadowoli, w jstosuje zapewne uitimatissimum, bo przez te in­
stancje przechodzić dziś muszą w szjstk ie sp raw j i sp orj europejskie. Dzien­
nik drezdeński zaręcza, że Francja nie zrobiła źadnjch kroków w m jśli inter- 
w encjjnćj, owszem miała dać zapewnienie, że nawet zbrojnej egzekucji sprze­
ciwiać się nie będzie. Jeżeli tak jest w  istocie, to łatwo sobie w jtłó m a czjć  te 
energiczne za m jsłj  bundestagu. Prawie do zbjtku są zapewnienia prasj w ie­
deńskiej, że A ustrja i P rusy'w  zupełnej zgodzie działać będą. Nikt o tern nie 
wątpi, ale prasa tutejsza w tej właśnie chwili nic zgoła nie mówi o tej z Frank­
furtu i Wiednia z g ó r j zapowiedzianćj energii bundestagu. Przeciwnie, w j -  
stawia ona stan moralnego usposobienia tegoż bundestagu w tak czarnjch ko­
lorach , że prędzejbj się spodziewać należało, że się bundestag sam rozpadnie, 
aniżeli ze się zdobędzie na jakiś akt energiczny.

Przeczjtajcie tjlko kilka ostatnich numerów dziennika Z e i t  mianowicie 
artjkuł, w którym odpowiada Gazecie austryackiej na stawioną przez nią je­
dnomyślność opinii w Niemczech, i drugi artjkuł w kw estji załogi rastatskiej. 
T o otwarta wojna przeciwko bundestagowi, przekiwko tajemnjm zmowom

i intrygom większości jego członków, z A u strją  na czele, ab j żadnego wnio­
sku pruskiego nie dopuścić do przjjęcia, moralne znaczenie Prus w Niemczech 
pon iźjć , równouprawnienie ich i A ustrji w  związku na korzjść tej ostatnićj 
odwrócić, słowem  sprowadzić je wszelkiemi a po większej części nielegalnemi 
sposobami do państwa drugiego rzędu. Z e i t  oświadcza, że P ru sj nie cofną 
się przed tjm  konfliktem, że śmiało podniosą rzuconą sobie rękawicę, aby 
bronić stanowiska, które im w związku niemieckim z prawa przynależy. N a- 
t i o n a l z e i t u n g  która w kw estjach polityki wschodniej przychlebła się A u­
str ji, a w Niemczech hołduje polityce przyszłości, idzie krok dalej, i radzi 
Prusom, aby zamiast budować fortece dla garnizonów austryackich i siedzieć 
w zw iązku, upadłym w opinii i nieprzynoszącym ani ogólnie ani pojedynczo 
Niemcom ni korzyści, ni czci, radzi, m ówię dziennik ten Prusom, aby całkiem 
z związku w ystąpiły, i same się na sobie oparły! Patrzcie do jakiej to rady 
przychodzi ten narodowy dziennik. Że ją  daje podstępnie i z złą wiarą, to 
tak pewna jak dwa razy dwa cztery.

W  obec takiego usposobienia członków bundestagu trudno wierzyć  
w zbyt energiczne wystąpienie jego naprzeciw Danii. W  Wiedniu czują obe­
cnie potrzebę, wystawiać, że Niemcy nigdy nie b y ły  większą zgodą i jedno­
myślnością przejęte. W  Berlinie niemasz tej potrzeby, rzeczy przedstawiają 
się tak jak są , aby nie narazić przyszłości na nowe zasvody.

Kor. pruska donosi, że komisya techniczna wyznaczona do pociągnienia 
granic Czarnogóry, zbierze się dn. 15. b. m* w  Raguzie, i ztamtąd rozpocznie 
sw oje prace. W  sprawie chrześcian tureckich Prusy stać będą po stronie 
Francyi i R osyi, . ,

Cechy strzeleckie, zebrane z znaczniejszych miast całego kraju, obchodzą 
tu obecnie wielką kilkodniową uroczystość na cześć zaślubin księcia Fryde­
ryka Wilhelma z królową W iktoryą Strzelanie do tarczy o różne zakłady 
głów ną uroczystości tej zabawą. Książe Frydęryk Wilhelm zaszczycił obe­
cnością swoją tow arzystw o zgromadzonych cechów.

Dzienniki zamieszczają akt pełnomocnictwa królewskiego, upoważniający 
księcia pruskiego do sprawowania rządów państwa przez dalsze trzy miesiące. 
Podczas nieobecności księcia uamieslnika prezes rady ministrów p. Manteuffel 
przebywać będzie stale w Berlinie dla utrzym ywania nieprzerwanej komunika- 
cyi z księciem.

F r a n k f u r t  n. M. ,  3. Lipca. ~ -  Depeszom N o r d a  z różnych stron za­
przeczają prawdy., I tak F r a n k .  J o u r n a l  zgodnie z F r . P o s t  Z e i t u n g  pi­
sze: w świadomych biegu spraw dyplomatycznych kółkach nic nie wiedzą
0 depeszy hr. W alewskiego, protestującej przeciw umyślnie rozpowszechnio­
nej wieści o zamiarach Francyi, zamierzającej zakłócić spokój E uropy
1 która to depesza miała być przesłaną posłowi francuskiemu do zakomuniko­
wania jej bundestagowi. Tutejszy atoli korespondent dodaje z drugiej strony :
0 nowych bezpośrednich mieszaniach się gabinetu francuskiego nic wprawdzie 
nie słychać; przecież na drodze .pośredniej stara się podobno Francya przyspo­
sobić obrót rzeczy, aby sprawę Księstw lauenbursko-holsztyńskich dostała się 
do konferencyi paryskiej.

Mrólestwo Polskie.
W a r s z a w a ,  4 , Lipca. —  Najj. P an, zgodnie z wnioskiem księcia na­

miestnika Królestwa, najmiłościwiej zezwolić raczył na pozostawienie w Kró­
lestwie Polskiem, na zasadach ukazu z dnia 27. Maja 1856 r ., zakonnika ze 
zgromadzenia Reformatów, Tyburcyusza T yb o l, który zbiegłszy który zbiegł­
szy w  r. 1854 za granicę, obecnie do kraju powrócił.

— W  imieniu Najj. A l e k s a n d r a  11., cesarza wszech R osyi, króla pol­
skiego, etc., etc., etc.

R a d a  A d m i n i s t r a c y j n a  K r ó l e s t w a .
Na przedstawienie komisyi rządowej przychodów i skarbu, postanowiła

1 stanowi: , ^
Art. 1. W olność trudnienia się starozakonnym zarobkami propinacyjnemi, 

postanowieniem rady administracyjnej z d. 16. Czerwca 1857 r. zakreślona do 
d. 30. Czerwca r. b ., przedłuża się na rok następny, to je s t, od d. 1. Lipca 
r. b. do d. 30. Czerwca 1859 r pod warunkami, obowiązkami i przepisami 
karnemi w postanowieniach z d. 6. Czerwca 1848 r. Nr. 21 ,310, z d. 4  Czer­
wca 1852 r. Nr. 4210  i z d. 16- Czerwca 1857. Nr. 20 ,657 wskazanemi.

Art. 2. W ykonanie niniejszego postanowienia, rada administracyjna ko­
misyi rządowej przychodów i skarbu poleca.

Działo się w W arszaw ie, d. 16. Kwietnia 1858.
Namiestnik, jencrał-adjntant, (podp.) książę G o r c z a k o w .

Dyrektor głów ny prezydujący w kom. r. p. i s. , radzca tajny, (podp.) Ł ę s k i .
Sekretarz stanu, rzeczyw isty radzca stanu, (podp.) J. K ar n ic  ki.
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Od g r a n i c y  r o s y j s k i ć j  piszą pod dat| 13. Czerwca, ie  cesarz po­

twierdził uchwałę obywateli gubernii kijowskiej, którzy pow iąza li się składać 
po 12 kopiejek srebrem z duszy na rzecz ubogich ^studentów i powracających 
z Syberyi.

— Wielki jest ruch wojska w stpońę Królestwa Polskiego, w jakim celu 
gromadzi cesarz tam, jak powiadają, 130 tysiączną armią, nie wiadomo. 
Dziennik paryski P a t r i e  z 1. Lipca tak się o'teih wyraża: Korespondencya 
z Petersburga utrzymuje, ze zbiór wojsk w Królestwie JPofskiem zgoła nie jest 
ićj natury, aby miał wzbudzać nieufność, co do zamiarów Rosyi, obecnie 
aaj? m  głównie wewnętrznerai reformami. Skoncentrowanie wojsk ma jedynie 
na celu Ćwiczenia i przeglądy, po których korpusy udadzą się na leże zimowe.

(Wiadom. polskie.)
Musimy znów sprostować nowo puszczoną przez dzienniki nieipieckie bajkę, 

a zarazem wskazać jaką to drogą zbiegają się mylne wieści do Paryża , a tam 
jeszcze bardzićj przekształcone lecz opatrzone stemplem paryskim nadają­
cym im urok w oczach mnóstwa ludzi, rozsyłane są ztamtąd napo wrót w świat. 
W  Czasie z 5. Czerwca przedstawiając różne projekta podane w Rosyi znie­
sienia poddaństwa i uwłaszczenia włościan, zamieściliśmy treść projektu Ka- 
welina, który proponuje, aby rząd wykupił od właścicieli ziemskich włościan 
wraz z ziemią jaką posiadają, a następnie aby wykupieni włościanie spłacili 
rządowi ratami w ciągu lat 37 sumę awansowaną przez niego na wykupno, 
oraz aby rząd uskuteczniał wykup ten rocznie częściami zaczynając od guber- 
nij zachodnich, czyli polsko-litewskich i polsko-ukraińskich. Między zarzu­
tami czynionemi temu projektowi, chcąc dać pojęcie o ogromie sumy jakiejby 
rząd potrzebował na jego uskutecznienie, przytoczyliśmy, iż na sam wykup 
włościan w małoiudoej gubernii smoleńskićj potrzebowałby 100 milionów rsr. 
Wiadomość o tym projekcie Kawelina ukazała się następnie jak zwykle po 
dziennikach niemieckich, nieco przekręcona i przerobiona na listy datowane 
z rozmaitych stron Kosyi. Tak przetworzona doszła w dziennikach niemieckich 
do Paryża i tam potoczyła się po bruku. Korespondent paryski do G azety  
K o loń s k i ć j  wpół ją  może przeczytał w tychże dziennikach niemieckich; lecz 
przekonany, źe w Paryżu o wszystkiem najlepiej wiedzą, i że dokładniej znają 
co się dzieje w  Polsce i Rosyi niż nawet ludzie w tych krajach mieszkający, 
uzupełnia ją  pogłoską toczącą się po brzuku paryskim, a tak udoskonaloną 
przesyła napo wrót do Niemiec a następnie do Polski i Rosyi w tych słowach: 
»Rosya zamierza wykupić włościan W sześciu polskich prowincyach, a ciężar 
jaki przez to państwo weźmie, Wynosi przeszło miliard; już rozpoczęły się 
w tym względzie układy między rządem a właścicielami.* Wiadomość tę po­
wtórzyło wiele dzienników niemieckich. Gdy dojdzie ona do Polski i Rosyi, 
jedna część publiczności przyjmująca z uszanowaniem każdą wiadomość opa­
trzoną stemplem paryskim, powtórzy ją sobie tajemniczo na ucho; druga część 
mnićj łatwowierna i lepiej rzeczy krajowe znająca, spyta się z zadziwieniem, 
zkąd taka bajka uróść mogła; a tylko dziennikarz śledzący bacznie wijące się 
przez świat koryta któremi płyną wiadomości, — źna źródło zkąd ta wieść 
wypłynęła, śledził je j bieg przez różne kanały i  kraje, i widzi jak zmącona 
w nich wraca brudną bajką. Cz.

Rosy a,
P e t e r s b u r g ,  13. Czerwca. — Przez dyplomy cesarskie, z d. 17. Kwie­

tnia, najraiłościwiej mianowani zostali kawalerami orderu św. Anny klassy le j, 
kontroler jeneralny departamentu kontroli rachunków cywilnych: rzeczywisty 
radzca stanu Tatarinow, i gubernator cywilny Poltawski, w godności szam- 
belana, rzeczywisty radzca stanu Wołkow.

JPruncya.
P a r y ż ,  3. Lipca. — Głoszą, że cesarza życzeniem jest, aby wniesiono 

w izbic projekt do prawa zalecający rządowi popłacić długi p. de Lamartine.
— Na wzór Anglii urządza teraz Francya straże wybrzeży; okręty na 

ten cel użyte, mają mieć wyznaczone stącye stale. Instytucya ta najprzód 
w Marsylii będzie wykonaną.

— Z źródła pewnego pochodzi wiadomość, że cesarz pisał do królowćj 
angielskiej list bardzo nalegający, w którym ją  ua nowo uprasza, aby raczyła 
uświetnić swoją obecnością uroczystości poświęcenia w Ckerbourgu. Królowa 
po naradzeniu się z swymi odpowiedzialnymi ministrami, przyjęła podobno za­
proszenie. Wiadomość ta tak harmoniuje z tein, co o najświeźszem występo­
waniu gabinetu tuileryjsbiego głoszą, iź łatwo jej wierzyć można, tern bardzićj, 
gdy dziennikom półurzędowym i korespondentom zalecoho, aby się wstrzy­
mali od wszelkiego polemizowania z Auglią i tylko przychylnie się wyrażali 
o sprzymierzeńcu Francyi.

 Dzisiaj odbyło śię siódme posiedzenie konferencyi w ministerstwie spraw
zagranicznych. Poprzednio zaś rada ministrów w Tuiieryach pod prezydencyą 
ks. Hieronima. Był na niej obecnym ks. Napoleon jako minister Algeryi i osad.

(K o r. Cz.) Czytamy w dzisiejszym M o n i t o r z e  pod rubryką Anglia 
objaśnienia dane przez lorda Malmesbury w izbie wyższej co do zdarzenia 
statku francuskiego »Regina Coeli*. Minister spraw Zagrauicsnych W . B ry ­
tanii złożył izbie tłumaczenie hr. Walewskiego urzędowemi raportami poparte, 
z którego pokazuje się że kapitan angielski statku »Ethiope« nie tylko niepra­
wnie ale nieprzyzwoicie sobie postąpił. Chciwy zysku, chciał podciągnąć pod 
nagrodę udzielaną marynarzom ratującym w niebezpieczeństwie będące statki 
okręt francuski, na którym zbuntowani Murzyni wyrżnęli pod nieobecność ko­
mendanta załogę i samowolnie po nad brzegiem morza krążyli. Bunt nie był 
spowodowany uciemiężeniem, bo Murzyni byli dobrowolnie ugodzeni na robotę 
do kolonii łrancuskich. Władze rzeczypospolitej liberyjskićj zaciągu tych Mu­
rzynów dozwoliły, opłatę za ich paszporta odebrały i świadectwa potrzebne 
udzieliły. Wdanie się kapitana statku »Ethiope« pomimo protestacyi kapitana 
Simon, do którego »Regina Coeli« należał i któren kilka dni na morzu czato­
wał sposobności dostania się do statku swego, jest oburzającóm bezprawiem, 
pogorszonćm jeszcze grubiańskiem obejściem. Dwa okręty rządowe francuskie 
przybyły wczas jeszcze by odebrać przyaresztowany statek, ale za późno dla 
przytrzymania Murzynów, którym dozwolono rozejść się, nawet tym którzy 
morderstwa popełnili. Taka jest treść objaśnień, którym jednak nie zupełoie 
chcieli uwierzyć lord Brougham i biskup z Oxford. Zapewne dla tego że się 
za daleko i za prędko w  skargach posunęli. Tego samego zdania jest i T im e s ,  
któren odpowiadając na artykuł C o n s t i t u t i o n u e la  popiera dawue twierdze­

nia bardzo dziwnym dowodem, powiada źe nie wierzy raportom oficerów 
francuskich, a wierzy zupełnie angielskim urzędnikom. Co bądź, opinia pu­
bliczna już jest dostatecznie w tym przedmiocie oświecona, czego najlepszym 
dowodęm są słowa lorda Malmesbury zamykające mowę jego w izbie lordów 
mianą. Mówi on: unie należy7 sądzić o podobnych zdarzeniach z pierwszćj 
lepszej wieści, ale czekać wypada urzędowych objaśnień*. Jednocześnie pra­
wie marszałek Pellissier na bankiecie u lorda Majora miał dosyć długą a jak na 
jego lakomiczne gusta za bardzo długą mowę, w której podnosi, wychwala 
i zapewnia trwałość przymierza angielsko-franćuskiego. Nie można zaprzeczyć, 
źe rządy przykładają wszelkich starań by węzłem ścisłym i serdecznym spoić 
wzajemne stosunki, cóż, kiedy na narody wieje jakiś wiatr przeciwny i pod­
nosi jedne po drugich drażniące kwestye. Jest rzeczą już prawie pewną, źe 
koufereneya paryska zostanie odroczona, nie pierwćj jednak aż członkowie 
zgodzą się na ogólne i zasadnicze podstawy co do reorganizacji Księstw Nad- 
dunajskich. Szczegóły zostawią osobnym komisarzom do obrobienia. Jeżeli 
się Die mylę, rozprawy co do zasad ogólnych trwać mają do końca Lipca, 
miesiąc Sierpień i Wrzesień zostawiony będzie dla prac komisyi i odpoczynku 
pełnomocników a w Październiku konfereneya na nowo się zbierze dla zapara- 
fowąnia projektu komisyi i roztrząśnienia kwestyi żeglugi na Dunaju’ Fuad 
basza rzeczywiście jest słaby. Doktorzy robią nadzieję, źe wkrótce będzie 
mógł brać udział w naradach i siódme posiedzenie w  nieodległym czasie ma 
być zwołane. Wieść znowu krąży o zmianach ministeryalnych we Francyi. 
Hr. Persigny miał mieć długą i ważną rozmowę z cesarzem. Bydźby bardzo 
mogło żeby wszedł do rządu w bardziej bezpośredni sposób. Także mówią 
że miuisteryum finansów dostanie się Fouldowi, czegoby bardzo życzyła sobie 
opinia publiczna a o czera już dawniej wspomniałem. A  kiedy rzecz idzie 
o opinię, o tę wielką siłę, której nikt jeszcze niepotrafił skreślić, a którćj 
kaźden ulegać musi, choć ma niesłychane kaprysy i najdziwaczniejsze zbocze­
nia, kiedy rzecz idzie o opinię pubiczną to wam powiem, źe w tych czasach 
dała ona we Francyi nie tylko dowody żywotności ale pewnej potęgi. Wiecie 
jak wytłumaczyłem powołanie na ministra p. Delangle i usunięcie jen. d’Espi- 
nasse. Otóż nowy minister niezawiódł oczekiwań. Rozpoczął pięknym czy­
nem zawód ministeryalny, zniósł monopol. A  co większa monopol dziennikar­
ski. Dotąd tylko rządowe, że tak powiem dzienniki wolno było sprzedawać 
publicznie. Delangle rozciągnął ten przywilej do wszystkich opinii. Zyskał 
też powszechny oklask, a Pa t r i e  niegdyś uwzględniona w artykule odznacza­
jącym się redakcyą a co większa stósownością, dziękuje ministrowi za ten do­
wód jego przychylności dla prasy. Jest to mówi, przepowiednia wszystkich 
wolności, które dostojne usta, budowie cesarstwa jako uwieńczenie szczytu 
przyrzekły. Przy tej sposobności wspomina o opozycji konstytucyjnej o któ­
rej marzył i którą rozpoczął był Emil Girardin ukryty pod cudzćm nazwiskiem, 
ale poznany. Któż wtenczas niedostrzegł nicości przedsięwzięcia? Któż mógł 
rokować sobie jakikolwiek skutek z zastósowania dawnych środków i sposobi- 
ków parlamentarskich do dzisiejszego stanu rzeczy. Trzeba sobie to raz po­
wiedzieć, źe nie żyjemy w czasach w których cała rzecz szła o to ażeby zwa­
lić ministeryum. Dzisiejsi ministrowie są prosterai narzędziami władzy, która 
w osobie cesarza Napoleona się koncentruje. Przed cesarzem tylko są mini­
strowie odpowiedzialni. Do cesarza więc tylko mogłyby się zwrócić pociski 
opozycyi, gdyby takowa utworzyć się mogła. Wszelkie więc odgrywanie 
parlamentarskich zwyczajów jest niestosowne. Ale czy cesarz sam nie jest 
przed kim odpowiedzialny? Jest odpowiada Patr ie.  Jest odpowiedzialnym 
przed tą, której przyznał ostateczny we wszystkim tryumf. Jest odpowie­
dzialnym przed opinią publiczną a źe zna i czuje całą powagę odpowiedzialno­
ści, to dowodem są ostatnid jego czyny.

Po 14. Stycznia zdawała się Francya nad przepaścią. Trzeba było szukać 
ratunku w nadzwyczajnych środkach. Spostrzegłszy się ie  ciało towarzyskie 
nie jest tak słabe jakby śię zdawało, uległ cesarz opinii i wszedł na tor liberalny. 
A rtyku ł Pa t r ie  jest bardzo ciekawy i jeżeli nienatchniony to śmiały.

Dziennik ten zakończa obietnicą, źe wkrótce powie co rozumie przez kon­
serwatyzm liberalny, któren kładzie w miejsce opozycyi konstytucyjnćj. Ma 
racyę twierdząc, źe opozycya konstytucyjną, albo do nicości albo dó rewólu- 
cyi doprowadzić tylko może. Wejście księcia Napoleona do rady ministrów 
jako dyrygującego nowo utworzonem ministeryum, jest powszechnie uważane 
za oznakę liberalnych dążności rządu. Opinie księcia są znane. Potrafił sobie 
zjednać przyjaciół w pewnćj warstwie nie dosyć, jawno przychylnej obecnemu 
stanowi rzeeży. Zdaje się że interes kraju i interes dynastyi zarówno zyskają 
na ludziach których książę brać będzie w radach korony. Czy jednak Algerya 
doczeka się nakoniec pod nowym zarządem tych błogich czasów do których ma 
prawo przez swoje nieskończone żyw ioły pomyślności, jakie czekają tylko 
użyźnienia i wyrobienia, to jest inna kwestya. Algierya zawsze uskarżała się 
na jednę rzecz, to jezt na centralizacyą. Za daleko od Algeryi była najwyż­
sza władza, za daleko szukać pomocy i rady. Kiedy niebezpieczeństwo groziło, 
władza militarna zaradzała złemu, rozcinała węzeł gordyjski ale w sposób, 
któren rzadko kiedy z pożytkiem kolonii zgodził się; prawda źe zachowanie 
posiadłości było wówczas pierwszym warunkiem usiłowań. Teraz rzecz ma 
się inaczćj. Kraj spokojny czeka pracy cywilnej i praw cywilnych. Czas po­
każe, czy nowy minister skutecznićj zajmie się w Paryżu interesami oddalonej 
prowincyi niż to robili dwaj dotąd ministrowie.
Sprawy algierskie w ministeryum wojny zajmowały jednę dyw izyę5tą, która 
z czterech biur się składała. Kolonie miały także cztery osobne bióra. Wszy­
stko to wchodzi teraz do nowej dykasteryi.

Francya ma dziesięć kolonii oprócz Algeryi, 1 Martynika, 2 Guadelupa, 
3 Wyspa Zjednoczenia de la Reunion, 4 Mayolle z grupą wysp Comarons. 
5 Guyane francuską, 6 wyspy ś. Piotra, 7 Miquelon, 8 Senegal na brzegach 
afrykańskich, 9 Posiadłość vr Indyach których stolica Pondichery, 10 Posia­
dłość na Oceanii.

MnySia.
L o n d y n ,  3. Lipca. — Bil o żydach lorda Lucana został nareszcie poraź 

trzeci odczytany; zdaje się źe to będzie ostatecznemzawarciem sporów o eman- 
cypacyą żydów, które od lat 25 zatrudniały parlament i prasę, a w końcu już 
n u d z i ł y  wiecznem przetrawianiem wiadomych już całemu światu komunałów. 
Czego nie dokonała wymowa Lyndhursta, Russela, Brighta lub Palmerstonąt



dokonał wybieg adwokacki Tomasza Duncombo, który na mocy przypadku 
preccdeacyjuego 100 lat dawnego w niósł o zamianowanie Rofszyldą członkiem  
komitetu izby niższej. Droga rezolucyi, którą wielu proponowało, byłaby mo­
gła sprowadzić konflikt z trybunałami — natomiast oparcie się na przypadku 
precedencyjnyra usprawiedliwione jest literą prawa, a w obec litery prawa ni­
knie potęga trybunałów. W p ły w y  Disraelego, bez których obejść się nie 
może rząd torysoski, w yw arły  także svyoje parcie i w tej samej sesyi, na któ- 
rćj bfl o przysiędze upadł większą u** kiedy syiększośęią, izba w yzsza oągly  
zwrot zrobiła i przyrzekła izbie niźszćj udzielić upoważnienie do uwolnienia 
żydowskiego kandydata od formuły chrześcianskiej w przysiędze.

Austrya.
W i e d e ń ,  2 . Lipca. —  Dla uregulowania granicy turecko-czarnogórskićj 

przyjęła komisya pograniczna, dalmacko-austryacką granicę za podstawę robót 
przedsięwziąść się mających. Jest to wielkim przyznaniem dla Austryi i T ur­
cy i, bo podstawa ta wyłącza ju ż  żądania Gzarnogórcó w co d o  portu na  morzu
adryatyckiem. , ,

O s t - D e u t s c h e - P o s t  mowi: Dama naśladuje postępowanie tych , któ­
rym egzekucyą grożą, stara się ona odwlec wykonanie wyroku. Dania chce 
odpowiedzieć, ale odwołuje się na notę odebranej uchwały buudestagu i do­
maga się odwłoki do 15. Lipca. Ztąd ju ż  wnosić się godzi o charakterze od­
powiedzi, bo kiedy Dania w  ubiegłych 4ęh tygodniach nie przypomniała sobie 
praw, to i w następnych 14tu dniach nie nabierze jasnego p nich pojęcia.

— M ów ią, źe podczas obecności angielskiego dyplomaty pana H. Bulwera, 
Anglia i Austrya porozumiały się z sobą, źe jako g łów ną podstawą dalszych 
czynności będzie uznanie zwierzchności Turcyi ze strony Czarnogórców.

  W iadomość w  I n d e p e n d e n c e  b e i g e  zamieszczona, źeF rancya za­
żądała od Turcyi zniesienia blokady od strony Czarnogóry i źe Turcya skorą 
się ukazała zadość uczynić tem u życzeniu jest mylną. Francy a tego nie żądała, 
i tylko domagała się wyjaśnienia względem przeznaczenia wojsk tureckich przed 
Trebinią skupionych. Turcya bez ogródki ośw iadczyła, że wojsk tych prze­
znaczeniem jes t, obsadzić Czarnogórę, bo doświadczenie pokazało, źe to jest 
jedynym środkiem do wstrzymania Czarnogórców od zapuszczania zagonów  
sw ych na ziemię turecką. Źe Turcya blokady znieść nie m yśli, pokazuje i ta 
okoliczność, iż nowe wojska z Konstantynopola na trzech parowcach odeszły  
db Kiecka.

Włochu•
(K or. C%.) R z y m ,  22- Czerwca. —- Wczoraj obchodzono tutaj rocznicę 

keronacyi ojca świętego. W szystkie ulice przez dwa wieczory oświetlone były , 
a tutejsze ambasady pozapalały wielkie jarzące świece w oknach. Atoli tego 
roku p. Kisiełew nie oświecił sw ego placu, i okna rosyjskiego poselstwa były  
szczelnie pozamykane. Niektórzy upatrują w tych ciemnościach dowód i ślady 
unickićj sprawy w Polsce.

Sprawą »Cagliari« poruszyła żó łć  wszystkich konserwatorskich na pół­
w ysp ie; ciskają one nieustanne pioruny na Anglię i Sardynię. A m i c o  d e l  
P o p o l .0 dziennik rzymski pisze, »Neapol lubo będąc mocarstwem drugiego 
rzędu, dowiódł w  mnogich okolicznościach, iż się Anglii nie boi, a jeśli dzi­
siaj ustępuje ną pozór, to zapewne jakaś zagadka ukryw a się pod tą wrzekomą 
uległością. Mozeby działom angielskim nie było na rękę w ypróbow ać słabość 
dział n e a p o l i t a ń s k i c h Gd z i e i n d z i ć j  znowu odzyw a się z tym  dwuwierszem: 

<>Quando la forza e la ragion contrasts,
W ince la forza e la ragion non basta.«

Rzym ju ż prawie pustkami stoi: w szyscy niemal cudzoziemcy go opuścili; 
Rzymianie wyjeżdżają na wille i za granicę.

W  calem państwie papiezkiem m ówią w tej chwili o dziwnem wydarzeniu 
ząązłem w  Pesaro czy w Rawennie, nie wiem z pew nością, dpść, żerząd w y- 
znaczył komisy ę dla sprawdzenia onego; a to być ani mniej ani więcćj jak po­
rwanie włoskiego autora przez djabła, który zaprosiwszy go na obiad do ho­
telu , gdzie stał (gd yż  ukazał mu się pod postacią l udzką, ośw iadczyw szy  
wszakże , źe jest. wędrującym szatanem) zniknął razem ze wsppmnionym pi­
sarzem. Nie śmielibyśmy powtarzać tej szczególnej pogłoski, gdyby całe W ło ­
chy o niej nie m ów iły i gdyby nie było urzędowego śledztwa w tym względzie.

Pan Leopold N owotny znany nasz artysta, ożenił się wczoraj z synow icą  
kąrdynała Brunelji arcybiskupa Osimo. Ks. Bedini arcybiskup tebański i były  
nuneyusz apostolski w  Rio Janeiro, dawał ślub nowożeńcom, którzy natych- 
miast odjechali do Albano na miodowy miesiąc.

W iem y z pew nością, iż tłumaczy się dla D o d a t k u  do  C z a s u  z rękopi­
sem z X VI. wiekp arcy ważny a nigdy dotąd drukiem nieogłoszony historyczny 
dokument. Jest tą sprawozdanie o Polsce bardzo obszerne podane ś. Piusowi V. 
papieżowi przez księdza Ruggieri nuneyusza apostolskiego na dworze Zygmunta 
Apgusta w roku 1568. Sprawozdauje to jest głęboko pomyślane i z wielkim 
talentem napisane; czytając je ,  moźnaby pom yśleć, źe w yszło  z pod pióra 
znakomitego jakiego ekonomisty i polityka X IX , wieku. N uneyusz zapatruje 
się filozoficznie i z niezaprzeczoną w yższością i świadomością rzeczy na stan 
w ew nętrzny Polski, a nadewszystko na szerzenie się kacerskich błędów. Jest 
to jeden z najciekawszych ustępów  z polskiej history i , na której nam dotąd

^ S p o d z iew a ją  się tutaj co dzień p. Józefa Kraszewskiego znakomitego na­

było tu dwóch książąt egipskich złożyć sułtanowi podzięki za mianowanie ich 
marszałkami

— N o r d  donosi, źe w Turęyi pp prowioicyąch panuje roąjątrzenię mię­
dzy ludnością chrześciańską. Muzułmański fanatyzm przyąpąrzą rządowi tu ­
reckiemu niemało trudności i tworzy nowe zawikłania. Austryacki internun- 
cyusz p. Prokesch nastawa na Dywan do energicznego działania. D yw an tez 
istotnie zrazu przeciw Czarnogórze zamierzał chwycić się kroków zaczepnych, 
wrócił atoli do umiarkowania; sądzi on, źe obecność znacznego wojska zgro­
madzonego w Hercegowinie w yw rze nie lada w p ływ  na działania dyplom a­
tyczne.

Ka n d y  a,  21 . Czerwca. —  Położenie mało się zmieniło, chrzesciame za­
chowują sw e stanowiska; koncesye zrobione zdają im się byc niedostateczne. 
Wielkie zaburzenie objawiło się między Turkami, którzy podbechtani intry­
gami V ely baszy, ułożyli plan wszystkich zamordować chrześcian. Plan ten 
udaremniony został przez Nassan baszę, który zadenuneyował Vely bas^ę, 
w ykrywając Porcie jego zdzierstwa i niecne postępowanie.

Grecya. , ,
A t e n y ,  26. Czerwca. —  Król udał się wczoraj ku Lutraki, gdzie paro­

wiec nań czeka, aby wyjechać do W en ecy i, zkąd ma się udać do Modeny 
w odwiedziny, a ztamtąd do Kissingen.

Asya»
ladye wschodnie. Każda prawie angloindyjska gazeta i każda koręspon- 

deneya z Indyj zaczyna się od tego: wojna w europejskiem znaczeniu słowa 
skończyła się,' a bój wkroczył w nowe stadyum , tj. rozpoczęła się partyzan­
cka Korespondent T i  m e s a  z Kalkuty wyraża się w  liście z d. 18. Maja, że 
w B arciszy , Fyzahad i Kolpi stoją wojską na ppjft W  14fu obwodąch po- 
waga nasza ograniczona jest donośuości% dział naszych, obwody te ząg^pzone 
bywają i uiepokojone przez znaczne tłumy Pindar, po 3 —80 0 0  ludzi liczące. 
T łum y te należy w szystkie z drogi sprzątnąć, pracą zawrze utrudzająca, 
dziś przy tym skwarze niepodobna. Są  ludzie w Indyąćb, którym ąię zdaje 
praca ta nie do wykonania, którzy nie widzą końca walki i są przysposobieni 
na anarchią 10-letnią. Pindarów, utrzymują opi, mężna zniszczyć U przez puchy 
skombinowane, do czego nigdy nie będziero mieli dostatecznych sił przy tak
rozległem terytoryum.

• ■ 1 —

Kronika miejscowa.
G o s t y ń ,  5. Lipca. — G a z e t a  p o z n a ń s k a  niemiecka p isze, źe_,ęo dp 

oziminy zgadzają się raporta z doniesieniami Z innych okolic, że fppżpą sję ęre- 
dniego spodziewać sprzętu; jarzyny ledwo średni sprząt rokują, ziemniaki 
w tym roku większą niż kiedykolwiek odgrywać będą rolę. Dp.tąd nie wznie- 
cają obawy.

Rozmaite wiadomości.
Z W i l n a .  — Znany historyk, znakomity talentem Mikołaj Malinowski, 

mając blisko milionowy majątek przez zbieg nieszczęśliwych okoliczności, uj­
rzał się nagle zagrożonym zupełną ruiną. Zaciągnięte długi, niewypłacone 
w terminach, rodziły ich przyrost, powiększały je  coraz poyye pożyczki, P«- 
iem dźwignienia upadającego gospodarstwa ziemskiego. Smutny stan intere­
sów , oddziałać musiał, na czcigodnego h istępyk^  naciśujonego już wiekiem; 
wątlało zdrow ie, umysł tracił na czerstw.pąęi zwykjej., opuściją go energią do 
pracy. Któż nie wie jak zgryzoty moralną, są zjadliwą trucizną, jak ńraieją 
prędzej niż sama bieda wytrącić pióro ą ręk). T o  się stałą i % tjaszyra bada­
czem, rozpoczęte prace, na które tak chciwie oczekiwaliśmy, leżały nietknięte 
od lat w ielu, do now ych , choć przy zasobach wielRięti m ateriałów , me było  
ochoty i potrzebnćj sw obody .umysłu- W  tak smutnym połozęnju, przycho­
dzi mu w pomoc szlachetny Rajnhold hr. T yzcnhąus, i .czyfa/py w f f u r y e -  
r z e  w i l e ń s k i m  z jego raipienia ogłoszenie, którym w zyw a wszystkich kre- 
dytorów  Malinowskiego do Nowogródka, aby w wybranym stawili się termi­
nie, gdyż chce nabyć ich wjerzytąlpo.ści., ajbj: rodzinie ^toryką.jąk^_i jemu 
samemu zapewnić spokojną przyszłość. Nie wą|piem y, źe pkłady pójdą po­
m yślnie, że dłużnicy uwzględnią smutne położenie m ęża, co tyle oddal usług 
literaturze krajowćj. Pomoc zaś tak szlachetnie p ijana  P«.e? hf, Tyzenhąusą, 
zjednać mu musi powszechny szacunek ludzi prawnych. Naśladowców Raj; 
nolda T yzenhausa, nie wielę się znajdzie, majętni j)ą>i panowie wplą.lpkęwąę 
summy na zagranicznych bankach |ub wspierać bankrutów- Pokazuje się ze 
nawet bankructwo jest powabne byle zagranicą.

Druk »Barbary Radziw ił}owej-■ poematu dramatycznego, znacznie się po­
suwa. W krótce poznacie to arcydzieło lijęrątufy oąszej. Kirkoj spieszy ż drtf- 
kiem »Teki W ilewskićj« w dwóch drukarniach odbija tomy 4, 5, 6 1 7 .  W spie­
rają go silnie prow ineyezachodnie, bo dotąd całą liczba prenumeratorów z Kró­
lestw a, Galicyi i Poznańskiego nie przenosi cyfry stu!

Wiadomości literackie.
P o z n a ń ,  7. Lipca. — »Przyrody i przemysłu* rok 3ei w yszedł nr. 27. 

i zawiera: Rozm owy Davy’ego spolszczone przez Ludwika Zejsznerą, prof, 
akademii medyko-chirurgicznśj warszawskiej. Rozmowa drugą (dokpń.cz.), 
Część praktyczna. Kauczuk i Gutta Percza, rzecz wyjętą z dzieła Abla, aus 
der N atur  (dokończenie), przez Dra Stanisława Szenica. Przegjąd ruchu lite­
rackiego i naukowego w  dziedzinie nauk przyrodniczych. Pogląd historyczny

i i - i   l ____________ -------------------  l f t l r o n e - I r i  \%r

szego pisarza. .......................
W sztąp ił temi dniami do służby papiezkiej i zaciągnął się do pułku dra- 

jgopów pan Jordan; nie jest to zresztą pierwszy oficer polski w wojsku pa­
piezkiem , oddawna w nim służy p, Piotrowski porucznik w batalionie strzel- u i  ____ _________ t w - 0 « ________
ców > zdolny bardzo i wielce ceniony pr?ez kaydypała Antonellego oficer. Z o- P o d d z ia ł n7uk”przyrodniczych, lekarskich .l'ra.atematyczpyph V  tp w W s h v fe
stanie tu wkrótce kapitanem, co jest niezbitym dowodem jego zdolności i za- naukowem brak0wskiem z czasu jego związku z uniwersytetem jagielońskiem,
sługi, bo każdy wie jak jest trudnym awans w wojsku papiezkiem. , . , , N  r\__ i \Ą„:nnn nni%*ri»rc iao-ialnnairion^

Obywatel z Litwy p. Cypryan Lacbnicki dflettant malarstwa, wyjechał 
napowrot do kraju, nazbierawszy wiele pięknych włoskich widoków, które 
ze znamienitym talentem odmalował. W ieaft on ze sobą oryginał sławnego 
Dofilińikana, który w Rzymie nabył za grube pieniądze.

0 0 .  Klaudjuszanie wraz z yedaktorem głów nym  P r z e g l ą d u  udali się na 
vittegiaturę do Mentorelli w  Apeniny.

K o n s t a n t y n o p o l ,  23. Czerwca. —  Sir Bulyera oczekują tu. —  P rzy-

nauKowem KraKowsKiem z czasu  -  . . . . . . .  jo g in u u m iE m ,
(ciąg dalszy), przez Dra J. Majera prof, uniwers. jągjejońskiego. Bibliografia 
najnowszych dzieł z dziedziny nauk przyrodniczych.

Stowarzyszenie kiipięekie -ę  Poziaanii%
Zgromadzenie dnia 6. Lipca 1.858.

Zyto (węcpel po 25 szefli) tapjśj płaci, wy.po^jedsjanp 2,50 węcpli; ną 
Lipiec 44® pł., na Sierpień 4 6 i — i — 46 p ł., na Wrzesień Pa;ździ,erujk 47^— I  
do 47 pł.



Okowita 1 7 f  p roc ., na Lipiec Sierpień 17 J 
dziernik 17 } — 16} proc. _________

proc ., na W rzesień  Paź-

Paździcrnik 19} pi.

Wiadomości handlowe*
B e r l i n ,  6 . Lipca.

Pszenica G2— 7 8  tal.
Ż y to  4 9 — 4 9 }  ta l., na Lipiec Sierpień 4 9 —47 }  tal., na W rzesień P aź­

dziernik 5 0 } —4 8 }  tal., na Październik L istopad 5 0 } — 48  tal.
Jęczm ień wielki i mały 4 0 —4 4  tal.
Owies 3 4 — 38 tal. _ . (
Olej rzepiow y 16}  ta l., na Lipiec 1 6 ^ -ta l., na Lipiec Sierpień 16T} —T tal., 

na S ierpień W rzesień  16} tal., na W rzesień Październik i Październik Listopad
IG } tal.

Olej lniany 14 tal. . ,
O kowita 2 1 — 20-J- tal., na Lipiec S ierpień 2 0 |—  20-Jr ta l., na SicrpieD 

W rzesień  2 1 } — 22 ta l., na W rzesień  Październik 2 2 } - 2 1 }  ta l . , na Paźdz. Li­
stopad 2 2 } — 2 1 }  tal.

S z c z e c i n ,  6 . Lipca.
Pszenica 7 2 — 73  tal., na W rzesień  Październik 73  tal.
Ż y to  47  ta l., na Lipiec 47  tal., na  Lipiec Sierpień 45  tal., na W rz e ­

sień Październik 48  tal.
Olej rzep iow y 16xV na W rzesień Październik 16y} tal.

Przybyli do Poznania 7. Lipca.
B A Z A R : prob. W ojtk iew icz z W ysokiej, Sw inarski z Sarbia Magnuski z P rzysiek i, 

Karczewski z Lubrza, Różański z Padniew a, urow s i z nhiezierza W itte  z P o l-

H O T h ^ S w i c ^ S t : H r u ^ e ^ T ^ z J z e c i a a ,  B ernhard z ^ a ,  Muek^

m ń k S & S m ia S S S m l  % 2 t " ó  s . -

R eicbhel z Szczecina, Z inn z Brem y, Heine z Gera S p e ic b t ,  B ią n h n b o rg h

m e s z n j  T rąm pczyński z Ś rody , Gutm ann z W iednia, H auble.n  z L .p ik a , P h .h p p i-
born  z Berlina. » , .  a

p n n  f !Z A R N Y M  O R Ł E M :  Święcicki z Ś rem u, Nowacki z z,eiic.
H O T E L  P A R Y Z K I :  Jasińsk i z W itakow ic, B urchard  z Polskińjw si, S chneiderz  -  
H O ™ w a , M a r s k i  z W ęgierska , L askow ski z W itow ie, Z b ie row ah  *  W ielow ai, Z ien­

kiewicz z Trzem eszna, Sm ism ew icz z Ś r o d y ,  W ęgiersk i z Borku.
H O T E L  W R O C Ł A W S K I :  Reinecke z Leinefelde.

,  W I? i T , . . M .,,U , 1 4 ;  K . . -  
śn ifw sk i z Leszna, u l. G arbarska 1 2 ; Celichowski z Mogilna, G arbary 48.

K sięgarnia N. Kamieńskiego i Spółki W Pozna­
niu poleca:
D zierzkow ski, U niw ersał hetm ański. Pow ieść hi-

1t_w - D la przedsiębiorców budowli.
Tekture smołowcowana kamienną, ogniotrwałą, do pokrycia dachów,

_  -  ^ ____. . .  D , . l i n ‘i o  f M n a h i t A  SRdfoWMJEik
p i e n i u "  o m , w m ... . . . . .  — •—--------- |  l j  IV LIU  1/ O l U l l l v  IW V v  I f  ^  O  C/ ł  **
. t o r , . . . .  ,  dragiij j * m j  ośranastego T . ,  A l b e r t a  t t a m h e i S p M M "  B « l l *  g ^ L ^ g g g j g g g T i E

R u d o lf  R a b s ilh e r , s p e d y t o r  w i

w ie£u. 2  tom y. C e n a .............................
M ateryaly  do dziejów  bezkrólew ia po śm ier­

ci A ugusta 111. i p ierw szych lat dziesięciu 
panow ania S tan isław a A ugusta  Poniato­
wskiego. 2  tom y. C e n a ................................

Z achariasiew icz, Sąsiedzi. Pow ieść w spó ł­
czesna. 2  tom y. C e n a .....................................

M uggc, A fraja. Rom ans 2  tom y. Cena . . 
O L iteraturze Kazimierza Brodzińskiego . . 
Pam iętniki Jana  C hryzostom a Paska odno­

szące się do lat 16 5 6 — 1688. Cena . . .
Zabłockiego komedye. C ena.............................
Niemcewicz J. U rsy n , Ja n  z T ęczyna. P o ­

wieść historyczna. C ena................................
Niemcewicz J. U rsy n , P o w ró t posła. Kome- 

dya  oryginalna w  3 aktach. Cena . . . . 
Feliński A loizy, B arbara  R adziw iłłów na.

T rag ed y a  w  5ciu aktach. C e n a ..............
P od róż  po słow iańskich krajach A leksandra 

księcia Sapiehy w  latach 1802 i 1803. ■ •

P o z n a n i u ,  ulica Szeroka 20. ulica Butelska 10.

2  15

18

18
24

1 10 

-  8 

. -  8 

-  2 4

Peruwiańskie Guano.
Agenci rządu  peruw iańskiego Panow ie An— 

tony Gibbs &  Sons, donieśli mi, 
iź tenże zn iży ł ceny Guano z dniem 1. Lipca 
r . b.

Sprzedaję  więc od dziś p r a w d z i w e
peruwiańs. Guano po  zna­
cznie zniżonych cenach.

S .  C a S v a r y ,
ulica Szeroka 1. w  dom u Pana S e g a l i .

Z moich na wystawie zwierząt nagrodą 
uwieńczonych wołow jest codziennie mięso 
do nabycia. Filip Wcito Jim.

C Y R K  R E N Z A .
Dziś w środę dnia 7. Lipca 1858. 

Wielka Mepreasesitacya 
w yźszćj sztuki jeżdżenia konnego, ułożenia koni i
gym nastyki. . . .

Początek o godzinie 7 } ,  koniec p rzed godziną 
lO tą. Ju tro  reprezentacya.

J E .  I t e n Z 9 D yrek tor.

O B W IE SZ C Z E N IE .
W yrok iem  z dnia 3. Czerw ca 1850. r. k tó ry  na dniu 

17. Lipca 1850. r. stał się praw om ocnym , są  b ra­
cia J a n  i M a c ie j  A r n d t  za zm arłych uznani. N aj­
bliższym i ich sukcessoram i są  w ed ług  położenia akt 
rodzone ich siostry , M a r y a n n a  z A r n d t ó w  ow ­
dow iała W o l s k a  i A n n a  z A r n d t ó w  ow dow iała 
K r o b s k a .  O biedwie w  roku  1818. źy ly  w  K ró ­
lestw ie Polskićra. O dtąd  nam nie je s t w iadomo o 
życiu  ich i pobyciu.

W zy w am y  je  zatćm lub potom stw o ich m ałżeń­
sk ie , aby się u podpisanego S ą d u , najpóźniej w  te r­
minie
d n ia  2. P a ź d z i e r n i k a  1858. z r a n a  g o d z .  11. 
p rzed  S ędzią  pow iatow ym  Ur. K le n im  zgłosiły , 
w  przeciw nym  bowiem razie pozostałość najbliższym  
subcessorom , to  je s t legitym ującem u się rodzeństw u 
przyrodniem u i ich potom kom w ydana zostanie, i 
p rzy  późniejszem  zgłoszeniu s ię , tylko to  by ode­
brać m ogły, co z pozostałości jeszcze by się znaj­
dow ało.

Ś ro d a , dnia 28. Października 1857.
K r ó le w s k i  S ą d  p o w i a t o w y .  W y d z ia ł I.

Walne zebranie Towarzystwa nauko­
wej pomocy w powiecie Krobskim odbę­
dzie się we Czwartek 15. Lipca r. b. o go­
dzinie lOtej z rana w Krobi, na które się 
tak członków jako i tych, którzy sobie 
przystąpić życzą, zaprasza.

Komitet powiatu Krobskicgo.______

® Q e90S B Q B B eB O Q < aQ S o e s s e a s ®S 0 S ®B 0  
1 Hia Solitera
f!  leczy w  2. godzinach bez boleści i niebezpie- 
1  czeństw a Mr. M lO C h  w W iedniu . L e- ® 
|  karstw o ro zsy ła  się. Bliższa w iadom ość na 
S  listy w niemieckim albo francuzkim języ k u  u-

M lockarnie paro - i czterohon-
sfew niki do zboza Toruńskie i 
, Albańskie , . , .

Srótowniki A lbańskie ,
P iny  i Patent. E ckerta ,
Pługi ruchadia nowe pomor­

skie. „ _Btadelka Ameryk, do przykry­
wania siew u» 

jako  też ulepszone krymery i brony 
poleca po um iarkow anych ale stałych cenach łab ry -
cznych

J .  S i lb e rs te ln ,  Zam kow a ulica N r. 83. 
Lokal p rzed aźy : W roniecka ulica Nr. 
4. w Motelu pod  Ababędziem.

8 0 0  o w i e c  a między niemi 3 0 0  
jagn ią t zim owych z w ełn ą , je s t na sprze­
daż w  Nowem  pod W ą g r o w c e m .

K un giełdy berlińskiej.

Dnia 6. Lipca 1858.
S io .

e t* .

Ha p r .  k u ra n t
papie­
r a m i.

m
Wozy Żniwne

mocno budow ane na żelaznych osiach, są do na­
bycia u  Maleckieyo ,  kow ala,

ulica G arbarska Nr. 39.

S k ład  mój trzew ików  i bó tów  znajduje się je ­
szcze pod N r. 9. p rzy  W ilhelraowskiej ulicy w  do ­
mu pana J a k ó b a  A p p e l .

Ju liusz tSartsch.

Pożyczka rządow a dobrow olna . . . .  
d ito • • « •
d łto  z ro k u  1 8 5 6 ..  . .
d ito  z roku  1853. . . .
d ito  z ro k u  1 8 5 4 ..  . .

O bligi d ługu  sk a rb o w e g o ......................
d ito  prem iów  hand lu  m orskiego . . 
d ito  M archii E lek to ra ln e j i Nowej
d ito  m iasta B e r l in a .............................
d ito  dito . . . . . . . . .

L is ty  zastaw ne M arch iiE lek t. i Nowej 
dito P ru s  W sch o d n ich . .
d ito  P o m o rs k ie .................
d ito  W . X . Poznańskiego
dito  W . X . Pozn. (now e) .
d ito  Szląskie . . . . . .
d ito P ru s  z a c h o d n ic h ..

B ile ty  ren to w e Poznańskie  . . . .
Louisdory..............................   • •
A kcye k o le iie la z n .S ta ro g r , Poznanak

41
•i

44

3i
34
i4

i
Is
i*
31

g o to w i- '
gną.

100J

82

lOOj
101
934

84

1014
8 2 |
8 4 |

844
99
87
862
814
914

1094
90

CISY TARGOWE
w  m i e ś c i e  P o z n a n i u .

Dnia 5. L ipca 
1858 r.

ta l .  i ag r. 1 fu i JL .|ta H  8
4o
agr,

Nasienia rzepy  ścierniskowej 
fu n t po  § % r. u

A .  H i C S S l l l g  w L e s z n ie .

Osoba uczciw a, umiejąca przew odniczyć 
domowemu gospodarstw u miejskiemu i zna­
jąca się dokładnie na kuchni, może każdego 
mom entu znaleść przyzw oite miejsce jako  go­
spodyni. Bliższych szczegółów  udzieli W  na 
Pani Ś r a m o w i c z  w P o z n a n i u  w H ote­
lu  Paryskim .

dzielaną będzie.

P szenicy  pięknej, szefel po 16 garn
P szenicy  ś re d n ie j. . ...................
Pszenicy o rdynary jnej  ..............
Ż y ta  p rzedn iego , s z e f e l ..............
Ż y ta  l ż e j s z e g o . ............................... ?
Jeezmienia d u ż e g o , s z e te l . . . .
Jęczmienia m a ł e g o .........................
O w sa ,  szefel  .........................
G rochu do g o tow an ia , szefel . .
Groch na pastw ę . .  ...............
Rzep z im o w y ....................................

j, T a ta rk i s z e f e l .................................
!SU2iem niaków, szefel  ......................

' M asła , g a r n ie c ................................
;S iana, c e n tn a r ................................
S łom y , kopa po 1200 fu n t . . . . 

jłd S p iry tu su  (beczka 120kw .)80$T ral
l i  dnia 6. L i p c a .....................

dnia 7* .........................
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